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P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgami J ó z e f a  Cze c h a  przy Głównym 

Rynku Nr. 458.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do bióra  

e x p e d y c y i cza su  wyraziwszy na kopercie: „pr e nume -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Rok 1853.

 ' f ledakcya  zaw iadam ia m ie js c o w y c h  pp.
Abonentów że odtąd w niedziele i św ięta „ C a a s “ 
w ydaw any będzie nie już  w księgarni p. Czecha, 
ale w E xpedycyi C zasu  od godz. 9  rano do 12tej.

K raków  U6 m arce.
N ie je s t dzisiaj naszem  pow ołaniem , dzięki 

B ogu, spotykać się zbrojnie albo polemicznie 
z partym rad y k a ln e j rząd  silny i energiczny ma 
ku temu środki, i niezdaje się abyśm y mieli być 
tak rychło  pow ołani do owych szerm ierek które 
tyle nieszczęścia na kraj nasz śc iągnęły . A le  
w łaśn ie  dla tego, że partya ta dziś je s t p rzy tłu 
m ione, w yznaw cy jej ła tw o  uchodzę za męczen
ników, w zbudzają w niektórych politowanie, u in
nych nawet w spółczucie, bo se  niby apostołam i 
wolności i b raterstw a, zwiastunami nowego szczę
ścia ludzkości.

P rzy  takiem usposobieniu, niedziw mówimy, że 
mimo tylu zawodów, rozczarow anie dla reform a
torów radykalnych nie je s t  jeszcze  u nas zupe ł
nej lubo więc że spór u nas samych u sta ł, do
brze jest niespuszczac z uwagi naszej kraju 
w którym rozmaite próby radykalizmu odbyw aje 
się: tym krajem jes t S zw ajcarya. Zobaczm y w ja 
ki sposób zasady  dem okratyczne, są  szanow ane 
w praktyce, tam gdzie partya radykalna p rzy sz ła  
do w ładzy .

\V y sz4 a  w tym przedmiocie niedawno broszu
ra , i a rty k u ł o niej w J o u r n a l  des D ebats. N o
si ona ty tu ł „A ppel du peuple fribourgeois a la 
nation S u isse“ , (g ło s  Indu friburgskiego do na
rodu szw ajcarskiego}. J e s t  to opis stanu rzeczy 
od roku 1 8 4 7 , to je s t  od czasu w którym par
tya  radykalna podstępem i gw ałtem  opanow ała 
w ładzę. W  tej broszurze znajdujemy także 
w szystkie skarg i partyi zachow aw czej, to jest 
znacznej większości ludności kantonu. R y s  tej 
krótkiej historyi, wyliczenie sk a rg  i życzeń par
tyi dziś uciemiężonej zupełnie będzie dostatecz
nym do okazania w w łaściw em  św ietle , szczę
śliwie tam panujących tak nazwanych przyjaciół 
wolności.

F ak la  sa  n a s t ę p u j ą . R  . wolno i
piy.ny. wie szosc w ybrany wypędzony z o s ta ł 
przez bandę r e w o ln c y o n i ^  ' f i  i t i  ja k
mu dac b y ła  powinna federalna. B z J
tym czasow y,bez zad„eg0  m a„datn, obejmnie w szel
ka w ła d z ę , rozw ,szuje reprezen acya  n a ro d o w a , 
nakazuje nowe wybory
zaprow adza ^ iro ry zm  p rzez wypędzenie !  kraju 
■ konfiskaty m ajaków  członków  Jaw nego rządu. 
A m  obelg ani nawet ,-azów „ieszczedfono tym, 
którzy się szanow ania praw a woIno/ ci ^
dopominają. J

Oto oznaki tow aizysz^cg pojawieniu się tego 
postępowego i wolnomyślnego rządu.

Nowe proskrypcye, system  terroryzm u, delacyi, 
szpiegostw a, zawieszenie prawa] petycyi indywi
dualnej . zb iorow ej^zniw eczenie wolności dmku, 
oto są  łagodne sro d k ,, ktdremi mniej s ZOśc rady
kalna panowanie swoje llad w iększością zacho
wawczy ustaliła  i dotąd utrzymuje.

Przeciw ko temu stanowi rzeCzy, lud kantonu 
friburgskiego pro testow ał rozmaitemi sposobami 
nawę a a  la z y  nierozważne™ zerwaniem sie do 
Dioni. A  gdy  i najw yższa w ładza  federalna za 
żaleniom do niej zanoszonym sprawiedliwości od
m ów iła , lud friburgski postanow ił zrobić wielka 
i spokojny m anifestacyy i zgrom adził się w P o -  
sieux celem wynurzenia swych życzeń. O śm na- 
ście tysięcy ludu p rzy ję ło  tam ułożony odezwę. 
Z aczyna się ona od wynurzenia n a jż y c z liw s z y c h  
chęci połyczenia się wszystkich ku w sp ó ln em u  
dobru, ośw iadczają dalej zgrom adzeni, ż e  u ż y -  
wajy tego praw a petycyi im przysługujycego i 
gw arantow anego przez konstytucyy, jako  osta
tniego środka który im się zostaje, w yczerpnąw - 
szy  w szystkie inne; w najważniejszych punktach 
prószy tylko aby mogli żyć pod temi samemi 
prawami jakiem i się rzydzy w szystkie inne kanto
ny, aby konstytucya ich podług praw a federal
nego b y ła  pod wolne zatwierdzenie ludu podana, 
ażeby wybory bez przymusu i terroryzm u m ogły
być na nowo przeprowadzone.

OĘŚĆ UTEMCKO-ABTTSTtTOA.
Z  K R A K O W A .

P r z e s z e d ł  w e s o ł y  i hu czn y  k a r n a w a ł ,  a z  nad ch o
dzą cy m  pos tem  z a w ita ły ,  jak z w y k le  byw a p o g a d a n k i ,  i 
nie w in n e  zabaw y,  urozm aicone  to koncertam i na sk rzy p 
cach  panny B ie r l i c h , to szaradami w  obrazach z ż y w y c h  
o s ó b ,  to jaką kom edyjką odegraną  po francuzku przez  
gro n o  t o w a r z y s k ie ,  to innemi n ie spod zian kam i,  które  naj
lepiej  ś w ia d c z ą ,  ż e  w  sp o so b ie  baw ienia  s ię ,  sa lo n y  nasze  
z ro b i ły  postęp .

Przyznam  s i ę ,  ż e  to w c a le  n ie b y w a ło  ani z a b a w n ie ,  ani 
d o w c ip n ie ,  k iedy  ordynk iem  p o za s ia d a ły  matrony, o rdyn
kiem w y p ro s to w a n e  panny, a rzadkie  g ro n o  m ę żc zy z n  s k u -  

a  „ S  z ie *°nym s t o l i k u ; w y p iw s z y  herbatę  i to co  
P® 8 . ’l l 'Sw szy ,  trzeba b y ło  pop rzestać  na r o z m o -
w ie  urr k(» ^ J  Podawanej so b ie  do u c h a ;  stąd panowała  
W salonie  i św ią ty n i ,  j p raw d ziw a  św iątynia  nudów .

P ow inny y ■a ny u e jszo  w y s tó s o w a ć  adres d z ięk cz y n 
ny  tem u ,  kto p ie rw sz y  w p r o w a d z i ł  jakąś r o zr y w k ę  o b u -  
dzającą ż y w s z e  z a j ę c ie ,  uszlachetniającą  w ie c z o r n e  z e 
brania s ię  p rzez  potrącen ie  uczuc ia  ar tysty czneg o . . .  Taki 
w ie c z ó r  przech o d zą c  mniej j a ł o w o ,  n ie ly lko  uprzyjemnia  
i zape łn ia  cho ćby  jedną g o d z in ę  c o d z ie n n e g o  ż y c i a ,  a le  
pobudza u m y s ł  do szukania r o zr y w e k  m ających w y ż sz ą  
p r zy jem n o ść  na celu .  Kto w i e ,  z  c z a s e m ,  m ogą s ię  u -  
rzą d z ić  tu i o w d z ie  d o m o w e  tea tra ,  g d z ieb y  n ie ty lko  s c e 
ny ,  ale c a łe  o d g r y w a n o  sztuki;  przytóm obrazy z ż y w y c h  
o só b  przypom inające  p iękne  momenta z historyi lub u tw o 
r ó w  l i terack ich ;  do  w s z y s tk ie g o  dom ięsza  s i ę  m uzyka,

śp iew ,  piękna deklam acya;  a to ju ż  u ż y c z y  obfitego  w ąt
ku do r o zm o w y ,  która m oże  się  p r z er zu ca ć  od najroz
m aitszych przed m iotów  z świata sztuk i i n a u k ,  do poto
cznej  p o gaw ęd k i  ła tw o  w yw ołu jącej  d o w cip  i dobry  humor.

Um ieć  s ię  b a w ić ,  j e s t  cząstką i to n iepo ś ledn ią  um ie
ję tn o śc i  ż y c i a ,  tćj nauki,  której w z ó r  z o s ta w i ła  nam G re -  
cya n ieśm iertelna  mistrzyni w dziedzinie  sztuk i i życia .  Ro
dzaj i duch za b a w y  najlepiej znam ionuje  stop ień  ’ ,H;_ 
z a c y i  i u k sz ta łcen ia  narodu. Z a łoży łbym  ż e  b łą d zą cy  
po ś w ie c ie  O d y s s e u s z ,  który

„ W id z ia ł  ludnych miast wiele  i p o z n a ł  ich obyczaje ."  
nie inaczej nabrał  tej w ia do m o śc i ,  tylko udając s ię  na m iej
sca  zabaw  publicznych i dom owych. J e ż e l i  g a stro n o m i
c zn e  p r z y s ło w ie  tw ierd zi:  powiedz mi co  j e s z ,  a dow iem  
s ię  kto j e s t e ś —  tedy  jeźli chcesz  poznać  naród jaki,  lub 
m ia sto ,  spytaj:  p o w ie d z  mi jak s i ę  b a w is z ,  a dow iem  
s ię  o  stopniu t w e g o  ukształcenia f —  P odróżn y ,  któryby  
tę m etod ę  p r z y ją ł ,  n iezaw odnie  w ię ce jb y  w id z ia ł  i m ó g ł  
c o ś  n o w e g o  p o w ie d z ie ć ,  niż ten ,  który  z w ied za  muzea  
bib lio tek i ,  stare  ruiny, a oczu n ieodryWa od s w e g o  P r z e 
wodnika. Jeże l i  w ię k sz ą  część  m ieszk a ń c ó w  znajdziesz  
jak b o ż y  dz ień  przy kuflu i szk la n ce ,  a lbo przy ^  
stolikach m usisz  być  p ew n y m , ź e  t0  kraj albo pu stych  
m arzycie l i  i g a d a c z y ,  albo ludzi u p a d ły ch  s e r ce m  i m y 
ślą , k tórzy  do walki  z  fortuną w yprow adzają  r e s z tę  sw v c h  
s i ł  i nam iętnośc i .  T owarzyska zabawa staje  gj * 0 _ 
raz o b c i e j s z ą ,  p rzez  r o z dz jał jaki na s tę puj e  m ięd zy  jedna  
a drugą płc ią .  Taki t ry b ,  bardzo m a ło  p r z y c z ' niJ J c s"^ 
do r o zw in ięc ia  praw dziw ej  cywil.zacy i ,  j u m i e j ą L ś c i  ź y -  
c .a ,  sp row adza  obyczaj  szorstk i ,  o s ła l , ia w ę z ł y  Jodziny  
a o g n isk o  d o m o w e ,  które powinno m ieć  s w o ie  n ie w z ru -  

z o n e  i w ie c z n ie  czu w a ją ce  penatjf, stamienia na k o c z o -
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niefrankowane nieprzyjmują sit , wyj,Wszv , ,

znanych korespondentów. 8 )
Numer pojedynczy kosztuje i 0 groszy

N areszcie ustanawia zgrom adzenie komitet z po- 
srod siebie w ybrany, dla przedsiębrania w j e l -  
kich srodkow legalnych, środków prawych w o -

w c e h  o<,zyskania
Cóż najczystszej krwi dem okrata m ógłby z a 

rzucie podobnym życzeniom , i manifestacyi spo
kojnej , bezbronnej ? W sza k ż e  rząd  przed zg ro 
madzeniem o b s e ła ł  okolmki zag rażające  obyw a
telom karami pienięznemi, egzekucyam i wojsko- 
wemi, zajęciem kantonu przez wojska federalne 
w wilią zaś dnia samego o g ło s ił odezwę do sw o
ich satelbtow, w zyw ając ich ażeby byli stra szn i, 
m , w  boju. G dy ind jednak odstraszyć “ t T i e  
d a ł ,  w racajm y, spokojny i bezbronny p rz y jm o 
w any b y ł  przez a r ty le ry , z lontami z a f a l o S -  
na urągania . zaczepki odpow iadał r e z /g n a c y , ! 
spokojnoscią ,dąc w tern za rad a  swych dowódż- 
cow, mechcąc dac powodu do żadnego zajścia, 
ani nawet pozoru naruszenia spokojności publicz- 
neJ5 tymczasem rząd  friburgski śm iał później u- 
trzym yw ać, że prawo petycyi z c a ła  wolnością 
było wykonywane. *

Zgrom adzenie federalne mające orzekać o z a ż a 
leniach kantonu fnburgskiego , p rzeszło  do prostego 
porządku dziennego, pod błahemi pozorami, „ Id  
tą petycyą tak spokojną i tak poważną. Konstytu- 
cya federalna przyznaje wprawdzie kantonowi 
każdemu prawo g łosow ania  w kwestyi swojego
rz ą d u , i żadna konstytucya nie ma byc obowią
zującą  w kantonie, jeże li nie jes t poddana  nod 
głosow anie wszystkich obyw ateli; ale w kantn 
me fnburgskim  obeszło  się bez tei fnr , 
dla tego zapew ne, że j u l  krai 
z o s ta ł rządem  radykalnym , cóż wiec jeszcze  
do szczęścia brakow ać m ogło T ak  r ln  
m y śl, obrońcy dzisiejszego s C

dobna R e w ' Sprae.Mn0Ści » y '« ™ c z y ć  „iep„ .
dobna. R ew izy a  konstytucyi kantonalnei Fest 
wprawdzie także z a s trz e ż o n a /a le  p o ł,c z  
yiemi trudnościami i formalnościami, że przepro
w adzenie je j staje się niepodobne™

wniczy namiot. — Niektórzy dostrzegacze zauważali że 
życie polityczne odrywa od domu; wszyscy wtenczas dcm 
poświęcają dla publiki; ależ z drugiej strony niemożna 
powiedzieć żeby przodkowie nasi także publiką nieżyli

L Pr i i ? s l T 7 .t 'i 8e i ^ • W l  H  Jeszcze tak sumę- Bawić się mm,no t  staropolską i i -
ścinnością , wylaniem z humorem jowialnym, choć nioźe 
zbyt hałaśliwie i bardziej jak na obóz niż na salon przy- 
stało. Zmieniły się czasy: owych dworców, kleconVch 
jakby umyślnie na pastwę miecza i tatarskich płomieni, 
niestało — każdy usiłuje mieć, jeźli nie pałac to jakąś 
w.Uę wo włoskim guście, a zawsze salon, świecący, wy- 
woskowany, po którym niepłyną już strugi węgrzyna- 
stąd też i rodzaj zabawy inny; owa cielesna rub»sz"ość 
potrzebująca grzmiącój kapeli, stentorowych p ie rs i, huku 
moździerzy, i szczęku karabel, przeszła w coś, mniej 
szorstkiego, jakby w kobiecość delikatną, wykwintną, ete
ryczną, duchową.... Nic dziwnego, że i rodzaj naszych 
zabaw w tym się wyrobił kierunku — chodzi tylko o to, 
byle te zabawy miały tak odrębną cechy, takie życie, takj 
humor, taką serdeczność, taką wreszcie wesołość, jeźli 
ten wyraz nie jest anachronizmem, jaka znamionowała 
naszych ojców, którzy jeźli nie tak szczytnie i rozumnie 
jak Grecy, ale zawsze umieli się bawić w bojaźni Boga
i miłości ludzi. . . . .

Bądź jak bądź, dawno już niebawiono się w Krakowie 
jak w tym roku; pomimo kilku przykrych chwil, z powo/
1 ,hrndniczeiro zamachu, którv nanełnił uu

tym  r o k u ;  pom im o p . z y a r y c n  c n w i l ,  z p o w o d u  
, zbrod n iczego  z a m a c h u ,  k tó r y  n a p e łn i ł  u m y s ł y  n r ,  

rH*„...em i sm u tk iem  s z c z ę ś l iw y  po w ró t  do  zd r o w ia  N 
M onarchy ,  p r z y w r ó c i ł  ruch i w e s o ł o ś ć  w  t o w n N> 
p r a g n ą c e m  ży ć  w spokoju i w  p e w n o ś c i  jutra e ^ y s t w ,e « 
też naaw ać s i ę  m o ż em y ,  ż e  o d  nas o d le c ia ły  t ZCzęśliwi



C Z A S .

K onstytucya federalna stanow i, że każda kon- 
stytucya kantonu m oże być zmieniona i przeisto
czona g d y  tego ż^da w ięk szo ść , w  kantonie ^ ł y~  
b urga, b y ły  p e ty c y e , b y ło  zgrom adzenie w  1 o -  
s ie u x , b y ły  w ybory federalne w  których sam na
czelnik rządu d zisiejszego  p rzep ad ł, b y ły  w resz
cie w ybory gminne zupełnie rządowi przeciwne. 
S ło w em  wszelkiemu środkami legalnem i okazano 
i dow iedziono, że w ięk szość  je st zupełnie nie
przychylna rząd ow i, to w szystk o  się na nic nie 
z d a ło , bo rząd z radykałów  złożon y  postanow ił, 
bądź co bądź u szczęśliw iać obywateli kantonu 
Fryburgsk iego.

T y le  o kantonie Friburgu; w ieleby także o in
nych kantonach ciekawych uw ag zrobić można, 
które zupełnie w tern samem św ietle okazują 
rządy radykalne. W  pięknej i bogatej Genewie 
bywali u rządu ludzie do dawnych i zamożnych  
familii m ieszczańskich należący, odznaczali się  
m iłością  i poświęceniem dla dobra publicznego, 
sprawowali urzędy bezpłatnie i nagromadzili do
sy ć  znaczny skarb narodowy; gdy tak nazwani 
liberaliści przyszli do w ła d zy  nietylko że znaczne 
sobie kazali p łac ić  pensye, ale niebawem w szy st
kie fundusze i zasob y zmarnowali i roztrwonili, 
i naczelnik ich pan Jam es F a z y , k a za ł sobie nie
bawem udzielić na w ła sn o ść  znaczny k aw ał grun
tu przy samem m ieście, n iem ałą m ającego w ar
to ść , jako nagrodę jeg o  z a s łu g  obywatelskich. 
W  kantonie V a la is , widzim y zdzierstw a, konfis
katy i proskrypcye najohydniejsze a przytem roz
proszenie grosza  publicznego; toż samo innych 
kantonach. Znam iona, które w e w szystkich  kan
tonach bez wyjątku u panujących liberalistów spo
strzegam y, są  chciwość urzędów i dostojeństw i 
rzucanie się  bezw stydne na grosz publiczny.

Jeżeli je sz c z e  u poczciw ych ludzi widzimy 
sym patye dla koryfeuszów  tego stronnictwa, to 
zaprawdę mają oni wiarę lep szego  losu godną  
i życzym y im z ser ca , ażeby podobnych n ieprze- 
c l i o d z i l i  d o ś w i a d c z e ń .

M orespoM enoja Czasu.

rJL Podgórza karpackiego 14 marca.
Mówią niektórzy (ale to kłamstwo), źe Śty Kryspin 

k rad ł skórę, aby darmo z niej ubogim obuwia robić; gdy
by to była prawda, nie byłby świętym, ale złodziejem, 
bo cel nie uniewinnia środka. Czytając list z Paryża z 3 
marca (obacz Czas z dnia 9go marca r. b.) mimowolnie 
przypomniała mi się powiastka o Śtym Kryspinie, gdyż 
autor tego listu, w idoczne, aby nas poprawić, i to w naj
lepszym celu i najlepszej w ierze ,  tak prawdę przesadził 
dając n a m  we Francuzach ochydny przykład wszystkich 
wad, a w Anglikach piękny wzór wszystkich cnót, iż są
dzę, Że sprawiedliwość wymaga sprostować nieco tyle 
stronnicze wyroki.

Przedmiot, niby, tego listu je s t  —  w braku nowin —

porównanie cywilizacyi angielskiej z francuzką. Pytając 
się co je s t  cywilizacYa ? szanowny korespondent przyta
cza zdanie uczonych berlińskich, którzy cywilizacyę za
sadzali na liczbie posiadanych i czytanych książek ; przy
pomina mi to owych komisantów podróżujących, którzy 
szacunek i uszanowanie swoje dla rodzin, które odwiedza
ją ,  stosują do ilości i jakości win, przez nie zużytych. 
W yrachowanie zaś, które szanowny korespondent przyta
cza, iż wypada na jednego mieszkańca książek w Anglii 
5 3  _  w Rosyi 8 0 —  w Belgii 100 itd. itd. wydaje mi 
się być facecyą> ale n*e zabawną.

W śród rozumowań nad cywilizacyą, przychodzą, — jak 
Piłat w Credo —  nieszczęśliwe modne salony warszawskie, 
by oberwać jedno więcej z tych kopnięć nogą, które od 
lat wielu w każdej teatralnej sztuce, w kaźdem nowomo- 
dnem romansie, w każdej książce niby moralnej, tak jak 
ex-oficio, powtarzane być muszą. Te salony ściągnęły na 
siebie niechęć literatów, chyba dla tego, źe się do nich 
nie wchodzi z cygarem w gębie, albo że zastępują dla 
młodzieży kawiarnie, karczmy, kluby i spiski; może dla 
tego, źe czas odpoczynku i zabawy zamiast być kartom 
i rozpuście poświęconym, przepędzony bywa na przyzwoi
tej, a czasem i korzystnej rozmowie; albo że młodzi ze 
staremi mogą się tam wzajemnie poznać, źe młodzież 
może tam godziwym sposobem zawiązywać stosunki, z któ
rych wynikają węzły małżeńskie. Zarzut,  źe salonowy 
świat tylko romanse czyta, jost zupełnie nie zasłużony; 
czytają je  nierównie więcej w pracowniach szwaczek, 
krawców, na wsi i wszędzie, gdzie nie łatwo o rozrywkę, 
a tam właśnie najgorsze czytają, a najlepsze mało^znają; 
tam znajdziesz dziesięciu, którzy „W iecznego Żyda44 czy
tali, nim natrafisz na jednego z „Listopadem“ obeznane
go. Źe są lepsze i gorsze salony, to prawda, ale w W a r 
szawie i w naszym poczciwym Krakowie za jeden zły 
spotkasz pewnie 25 dobrych.

Rzuciwszy tradycyonalny i nieunikniony kamień na sa
lony, jak  starożytni pierwszy kubek napoju na ofiarę bo
gom rzu c a l i , szanowny korespondent daje nam definicyę 
cywilizacyi: niepodoba mi się, ale też dokładna definicya 
tego wyrazu je s t  nie m a łe m —  i nie mojem —  zadaniem, 
dla tego ją  mijam i przystępuję do właściwej treści listu 
szanownego korespondenta, to jest do porównania narodu 
francuzkiego z angielskim. Któż nie był we Francyi i 
któż nie był w Anglii , od tej pory co każdemu, kto ma 
choć tysiąc złotych w kieszeni i parę tygodni wolnego 
czasu, Paryże i Londyny stały się spacerem! Zdaje mi 
się, źe o tóin nie pamiętał szanowny korespondent, bo nam
0 nich mówi, jak gdybyśmy tam nigdy nie byli.

I  J a —  p o rz u c iw sz y  n a  w s i k a r to f la n e  tro sk i —  k i lk a -  
k ro tn ie  p o su n ą łe m  p rz e ja ż d ż k i aż  d o  'b r z e g ó w  S e k w a n y  i
Tamizy. Nie pójdę trop w trop za szanownym korespon
dentem: w krótkości powiem, źe dzielę zupełnie jego spo
sób widzenia, kiedy uwielbia duch narodowy, miłość oj
czyzny, swobody, organizacyę towarzyską i rządową, p ra-  
ktyczność i mądrość Anglików w prowadzeniu interesów 
krajowych; zgadzam się z nim niemniej, kiedy mówi, że 
Anglicy mają wiele charakteru, a Francuzi mają go bar
dzo m ało ,  i że ten charakter więcej znaczy niż rozum i 
wiadomości. Dla jasności p rzedm iotu , muszę tu powie
dzieć co rozumiem przez wyraz charakter (obym był szczę
śliwy w tej definicyi!) Charakter jes t  to stałość i nieu- 
gietość w  zasadach i celu, tak jak upor jest to stałość
1 ńieugiętość w  n i e r o z u m o w a n e j  swojej woli lub kaprysie.

Dotąd zgadzam się z szanownym korespondentem, ale 
gdy przechodzi do życia prywatnego obu narodów, gdy 
okazuje nam życie prywatne Francuzów, jako łańcuch wy
stępków, jako o s t a t n i  s to p ie ń  zn iew .e śc ia ło ścu  n .emoral-  
ności, a Anglików jako zbiór cnot domowych i religijnych,

o ! wtedy niech mi wolno będzie przeciwko tym obydwom 
wyrokom, jak najmocniej zaprotestować.

Ta protestacya musi się rozciągać i do płci pięknej, 
która w sądzie szanownego korespondenta, dzieli los płci 
męzkiej: i tak wszystko złe u Francuzek, wszystko dobre 
u Angielek. Inaczej rzeczy widziałem na miejscu.

Angielki mają cześć przyzwoitości, co dobrze po fran- 
cuzku daje się wyrazić przez le culte des convenances, 
i skoro te są święcie zachowane, mniejsza o resztę; u 
nich kobieta, z której ust wyszłyby słowa jak np. „spo
dnie, koszula44 byłaby straconą w opinii; ale pokazywać 
to, coby ta koszula zakrywać powinna, to jest obnażone 
piersi i plecy ledwo nie do połowy ciała, to zupełnie 
z przyzwoitością się zgadza: ilość przypadków miłosnych 
jej reputacyi w niczem nie ubliża, póki trybunały i dzien
niki o nich milczą. Francuzka zaś nie tyle dba o przy
zwoitość , ile o uczciwość (podług  nieśmiałego zdania 
mego i jedno i drugie je s t  dla kobiety potrzebne); w obu 
krajach bywają bardzo szacowne i cnotliwe kobiety; lecz 
podobno nic nie przesadzę, gdy powiem, że gęściejsze są 
kobiety bez cienia plamy, pełne uczucia, poświęcenia i 
prawdziwej religii we Francyi, niż w Anglii. Nie mało 
jest wychodźców naszych, którzyby to świadectwo moje 
poprzeć mogli, doświadczywszy cnót tych żon, z któremi 
się połączyli we Francyi.

Religijność angielska, także mi do smaku nieprzypada, 
i w niej je s t  więcej przyzwoitości, niż ducha religijnego, 
a dość je s t  przypatrzeć się duchowieństwu angielskiemu, 
by słabe mieć mniemanie o jego świątobliwości; grubo 
płatni, doskonale jedzą i piją, dobrze jeżdżą na koniach i 
polują, tańczą,  żenią s ię ,  nigdy nie poszczą, a modlą się 
bardzo m ało ,  słowem jest  to ideał próżniackiego i we
sołego życia, tern przyjemniejszego, że kiedy chce ,  zawsze 
go na inny stan zamienić może. Daleko temu duchowień
stwu do arcybiskupa Afire , albo do Sióstr Miłosierdzia i 
0 0 .  Lazzarystów francuzkich; tak daleko jak niebo od 
ziemi!

Co do mniemanej zniewieściałości Francuzów, dość się 
przypatrzyć jednemu pułkowi kiryssyerów, albo innćj 
b ron i,  aby zaprawdę! mocno to mniemanie było zachwia
n e ,  jeżeli całkiem nie zniknie.

Niedzisiejsza już  moda mięszania z błotem Francuzów 
i wszystkiego co je s t  francuzkie, bezpiecznie już ustaćby 
m ogła ;  dostała się ona do nas od najbliższych sąsiadów, 
i mogła mieć swoje dobre strony, wytykając wady które 
u nas znajdowały naśladowców; ale najlepszą modą jes t 
sprawiedliwość i prawda i to mię też spowodowało do 
napisania tych s łów kilku.

l * o * n a ń  13 marca.
Korespondent wasz Berliński obszernie wam doniósł o

interesownym wypadku w Izbie Hej,  tojest o przyjęciu 
poprawki posłów polskich, zastrzegających osobne prawa 
dla kaźdój prowincyi co do ordynacyi gminnej, powiato
wej i prowincyonalnej. Trzech tygodni namysłu potrze
bowała Izba, by zwalczyć wstręt swój do wniosku pra
wdziwie ogółowi użytecznego, li z powodu, źe z polskio- 
mi ukazał się podpisami. Ponieważ w ten sposób utrzy
maną została część jedna artykułu 105go konstytucyi, 
przeto znów za 21 dni musi Izba liga g łosow ać,  a na
stępnie Izba Isza jeszcze dwa razy. Referat korespondenta 
berlińskiego o tyle jest tylko mylnym, źe deputowany Mo
rawski nio w Poznaniu, ale w Berlinie chorobą złożony, 
i dlatego niemógł powtórnie wniosku swego osobiście
bronić, w czem go świetnie zastąpił A. Cieszkowski. __
Minęła już w Berlinie tak dawniój groźna kwestya Izby 
łój, i zupełnie według życzeń rządu w obu Izbach zała
twioną została; nasi deputowani, z wyjątkiem p. Tacza-

kie burze polityczne, na które Kraków tylokrotnie bywał 
narażony, które go pozbawiały spokoju i w ese la ,  źe mu 
się nawet potańczyć ani zaśpiewać niechciało; lecz dziś, 
kiedy przeszłość w głąb  się usunę ła ,  i niejedno bolesne 
zatarło się wspomnienie, a do tego kiedy pewność in -  
detnnizacyi budzi w obywatelach otuchę, źe otrząsną się 
z " ' te resów , podźwigną gospodarstwa, któro bez więk
szego nakładu podźwignąćby się niemogły, jaki taki powta
rza sobie 2 Wirgilim:

f .asciłe «< ante booes..,. submiltiie tauros.
I weso o karnawałuje licząc na bliską pomyślność.
Ależ z rugu j  strony niemożemy powiedzieć, żeby 

chęć zabaw, nie"J*a a przytóm moralnego a raczej miło
siernego celu. eso ość może być tylko wtenczas we
sołą i niewym uszoną, g y nam Się nienawijają przed o -  
czy obrazy niedoli l Cierpienia przynajmniej nie tak gę
s to ,  jak u nas w K r a k o w i e ,  g zie pomimo kilku dobro
czynnych zak ładów , zawsze jos j e  jeszcze biednych, 
że prawdziwie niewiedziec co z nimi robić. Zastanawia
jąc się nad przyczyną tak rozszerzonego pauperyzmU) mo_
źnaby niechcący podejrzywać sam ą dobroczynność, która 
im bardziej się szerzy, tern i liczbę źebrzącyc pomnaża. 
Niektórzy zarzut ten usiłują u d o w o d n ić ,  twier ząc na pe
w ne ,  iż przed zaprowadzeniem Towarzyslw8 ° m-0*^ 
ności,  niewidywano takiej nędzy w K rakow ie.  la o y 
lekarstwo sprowadzać chorobę? Zostawiam rozs rzygm e- 

tój kwestyi ekonomistom politycznym, którzy, oby c ome
raz mniej rozprawiali,  a więcój rozstrzygali.

Mimo pozornego lub niepozornego zarzutu liczne teg 
r ?dzaju zakłady świadczą tylko o miłosiernem usposo
b ie n i , ,  Krakowian. Poczciwe ziarno miłości chrześciańskiej,  
zasiane jeszcze przez Piotra S kargę ,  dotąd krzewi się

bujnie i rok rocznie wydaj0 owoce- Jeden z takich za
kładów utworzony przed Paffi a‘y p r z ę z  dostojną damę 
i utrzymywany dobrowolnemi składkami, trafił prawdzi
wie w potrzebę społeczeństwa 5 rozumiem tu dom sierot, 
w którym znajduje się 18 dziewczątek odbierających wy
chowanie na usposobione, pracowite i bogobojne sługi. 
Istoty to rzucone na bruk bez za nej opieki, powiększy
łyby tylko liczbę zepsutych kobiet, gdyby jo  opatrzna nie 
zebrała ręka i niestarała się USP?S0 * ( 0 czynnego i po
żytecznego zawodu w życiu. szakźc gdy zakład ten 
wymagający znacznych i regularnie wnoszonych fundu
szów, niemógłby się ostać przypa owem miłosierdziem, 
przeto chcąc mu całoroczne przynajmniój utrzymanie 
zabezpieczyć, postanowiono dać wi owisko sceniczne przez 
am atorów , dołączyć obrazy źywyc osób, zgoła zainte
resować publiczność podobnem, udo mnićj świetnćm
przedstawieniem, jakie w roku przeszłym przyniosło tak 
hojne korzyści Towarzystwu Dobroczynności w Wars’zawie. 
Już wszystko sprzyjało mozolnemu przedsięwzięciu; rząd 
krajowy udzielił pozwolenie, 81,18 °rowie przygotowali się 
do ró l ,  inni do figurowania w P.]J'aza . ~  gdy tymcza
sem nieprzewidziana choroba kil u najgłówniejsze role 
mrjących osób , sprawiła odroczenie amatorskiego teatru 
aż do pierwszych dni po Wielkiejnocy. Najwięcej szko- 
dować mogą na tóm sieroty, gdy znaczna część publi
czności rozjedzie się na wieś; chociaż z drugiej strony ani 
wątpić, iż z bliższych miejsc niejeden pospieszy, datkiem 
swoim powiększyć ofiarę na rzecz lak użytecznego za-  
Madu. —  W tychże czasach, lep0 przed świętami ma się 
odbyć loterya lantowa, również na dochód Towarzystwa 
Dobroczynności. Słyszeliśmy, że fanty gromadzą się ob
ficie staraniem dam dobroczynnych wyznaczonych na ten

cel; zdaniem niektórych mają to być po większej części 
fanty, które już figurowały na wielolicznych loteryach, 
W takim razie porównałbym je do dusz potępieńców 
w Dantoskiem piekle, które wiecznie w jednym krążą 
obwodzie a za krańce wychylić się niemogą. Byłaby to 
prawdziwa zemsta losu ,  gdyby ci co je  ofiarowali, wy
grali napow ró t—  za karę....

—  Wiemy już co się święci z zabawami dobroczynnemi 
i niedobroczynnemi— rzekniecie czytelnicy znudzeni długim 
opisem —  ale przecież cóż słychać w Krakowie z rzeczy 
poważnych? Jak kwitnie literatura , jak umiejętności i 
sztuka ?

Żebym wam chciał odpowiedzieć żartobliwie, i zbyć ni 
tóm ni owem — odpowiedziałbym : że mowy niema o kwi
tnieniu, kiedy nas zasypały takie śn ieg i ,  kiedy zamiast 
ogrzewającego promienia, wisi nad nami niebo ołowiane 
i mroźne dmą wichry.... Chciawszy n ś  odpowiedzieć ka
tegorycznie i ze znajomością rzeczy, odpowiedziałbym: 
Że różne przeróżne uczone i nieuczone dzieła mają wy
chodzić na widok publiczny, ale czy w yjdą? niewiem; 
nakoniec, źe przypadające jeszcze w lutym publiczne po
siedzenie Tow. Naukowego, nieodbyło się ani publicznie, 
ani prywatnie. Prace archeologicznego wydziału , ustały 
także; zdaje się iż członkowie onegoż wpadli na ślad 
jakiegoś wielkiego odkrycia — że niepotrzebni... Zawsze 
wydział ten postawił sobie monument posągiem Świato
w ida, który aż tyle obudzą w naszych sławianofilach za
zdrości,  źe go podrobionym  nazywają. W yprawa Igora  
podrobiona, Krolodworki r ę k o p i s  podrobiony, Pasek pod
robiony.. .  Czemuż sami nigdy mc niepodrobicie? tóm 
podrobieniem zyskalibyście może większą sławę niż wa» 
szemi autentykami...
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now skiego , który też do naszych się nie rachuje ped 
żadnym względem , wstrzymali się tą razą od glosowania 
i to bardzo s łuszn ie ,  bo kiedy nie widzieli możności ra 
towania choć w części zasady wyborów przy tej Izbie, 
co Księstwu prawem reprezentacya zapew nia ła , to n ie— 
pozostało im nic innego do uczynienia, jak wstrzymanie 
się od głosowania; nie ich bowiem rze czą ,  d tout p r tx  
robić opozycyą w Izbach berlińskich. Izby berlińskie dzi
wnie smutny przedstawiają widok: wejrzeć w stenografy 
codziennie, zawsze spotyka się dwóch mówców przy każ
dej prawie kwestyi z sobą walczących: Gerlacha i V in- 
ckego ; dowodzi t o ,  że reprezentacya pruska nie bardzo 
grzeszy wyższościami, mówcami, ale w takim razie le -  
piejby zrobić średn io -w ieczne  sądy Boże,  tych dwóch 
panów zamknąć, aby się przy każdej kwestyi spróbowali 
kto kogo przegada —  a resztę członków spokojnie do d o 
mów rozpuścić.

W  tej chwili opowiadał mi jeden  obywatel z pod W ol
sztynie zdarzen ie ,  któreby mogło obudzić podejrzenie, 
źo władze nasze są w drodze nawrócenia się do katoli
cyzmu, bo już w czyściec uwierzyć musiały, w stosunek 
modlących się za dusze zmarłych, z temiż duszami; zda
rzeniem tćm jest  szukanie w klasztorze Jezuitów w Obrze 
Dńrasza emigranta polskiego. Ponieważ jednak Darasz już 
przed kilku miesiącami umarł w Londynie , misyonarze 
innych dziś stosunków z nim mieć niemogli, jak  modlitw 
za dusze w czyscu zostające. Dodać jednak wypada, że 
rewizyą tę odbył landrat z Wolsztynia z całą oględno
ścią i delikatnością, cechującą człowieka dobrze wycho
wanego. Co do tego klasztoru w O brze ,  zdaje s ię ,  że 
JW . arcybiskup niechce by był domem emerytów, powo
dy ma bardzo s łuszne ,  że emeryci przedewszystkiem po
trzebują w miejscu pomocy lekarskiej,  apteki,  czego 
w Obrze, wsi o milę od miasta oddalonej mieć niemogą; 
je s t  więc m ow a, że instytut emerytów w innym klaszto
rze w którym z miasteczek położonym, ostatecznie urzą
dzonym będzie ; w takim razie może Obra zostanie s ta 
łem mieszkaniem Jezuitów, którzy podobno niezadługo 
missye w kraju rozpoczną.

Nie opuszczając  przedm iotu  Obry, tylko że te raz  z w ra 
camy się do tow arzys tw a  osuszenia  bag ien  o b e rsk ich ,  
dz iw iło  tu n iek tó re  osoby, że wymieniając osoby, n ie le 
ga ln ie  te raz  jak o  komitet d z ia ła ją c e ,  w ypuścil iśm y nazw i
sko je d n e g o  z cz ło nk ów  tegoż komitetu, pana Adolfa Po
tw orow sk iego .  Otóż opuszczen ie  to z naszej s t rony  było  
m 7 m v ś ln e rn  bo p. Po tw orow ski m e b y ł  w kraju  kiedy 
n ie legalności nastąp iły ,  n iem ia ł udziału  w  p ie rw szych  o -  
b radach  komitetu  ju ż  na n ie legalnem  obraca jącego  się po 
lu ;  po pow roc ie  w ezw any  do obrad  nie u su n ą ł  s i ę ,  aby 
i  zw yk łem  mu pośw ięceniem w ło n ie  kom itetu  w ob ro 
n ie  p raw a s ta w a ć ,  i ra to w ać  co można z pogw ałco nych  
praw  in teresan tów .

Jęd rze j  M oraczew sk i ,  au to r  dziejów po lsk ich ,  n ieb e z 
p iecznie  z a c h o ro w a ł ;  m ó w ią ,  o czem  jedn akż e  wątpimy, 
Że b roszura  M ieros ław skiego  do choroby  się p rzyczyniła .

Pismo M ie ro s ła w sk ieg o ,  ja k  się trzeba  by ło  spodzie
w ać  obok ogólnego  n iesm aku, w y w o ła ło  w ie lk .e  oburzo
n e  w osobach do tkn ię tych  osobiśc ie ;  echo oburzenia  t e 
go widzieliśmy w gazec ie  tu te j s z e j ,  a obok tego  w in -  
se ra tach  p. B iałoskórski w zyw a o oddanie zagubionych 
swoich pap ierów , na mocy których jak  się z d a je ,  myśli 
M ierosław skiem u odpowiedzieć.

Naczelny p reze s  w y da ł  su ro w e  polecenie  siedzenia  
sób ro zp rzeda jących  akcye  komitetu dem okra tycznego  
lo nd yń sk iego ,  tw ierdząc ,  że  na tej d rodze  ubogim naw et 
ludziom pieniądze w yłudzanem i bywają. My mamy lep szą  . 
opinią o k r a j u  n a szy m , będąc  przekonani,  że ani tak m e -  |
godziw ych  ani takich p ó łg łó w k ó w  w nim nie m a s z ,  a (
jedno  i d rug ie  odezw a ta p rz y p u szcz a ,  r a t  p rzy p u sz cza -  j
ją c ,  że  akcye  podobne sp rzedaw anem i s ą ,  p o w tó re ,  że
biednym ludziom.

Z sprawozdania naukowej pomocy za rok 18 /5a , na
stępujące wyjmujemy data: Dochodu w ciągu roku było 
8 5 4 0  ta larów  11 fenigów; rozchodu w tymże czasie bb51 
tal 24  srg. 6 fen. Młodzieży utrzymywało towarzystwo 
na uniwersytecie w Berlinie 3ch ,  w Wrocławiu 19stu. 
W gimnazyach: w Poznaniu 2 3 c h ,  w Lesznie 9ciu, w Trze
mesznie 4ch, w Ostrowie 8miu, w Chojnicy Igo  w S e-  
minaryum nauczycielskiem w Poznaniu 45ciu, w Paradyżu 
6ciu. Do wyższego przemysłu i rzemiosł się sposobią- 
cych w ogóle 4ch.

W  ciągu roku z którego jest sprawozdanie, złożyło 
z stypendystów egzamina:

Na gimnazyalnyclf nauczycieli 2 ;  na auskultatora są
dowego 1 ;  egzamin dojrzałości w gimnazyach 4 ;  do s e -  
ininaryum duchownego 1 ;  przeszło do alumnatu ducho
wnego 2 ;  na nauczycieli elementarnych złożyło popis 25; 
na wyższego ogrodnika 1.

Rezultat kraj pocieszyć w in ie n ,  do w y trw a ło śc i  w s k ła d 
kach s k ło n ić ,  co już zda je  się że  n a s tąp i ło ,  bo kw ota 
sk ładek  w yższa jak la t o s ta tn ich ,  mimo, że  je s z c z e  b a r -  
j 0 w ielkie za leg łośc i  są po p ow ia tach ,  k tó re  osta teczn ie  
inoże je sz cze  do kassy  w płyną .

W i e d e ń  14 marca.
, • Mjide > jenera ł  Haynau przenieśli się dziś

to Arcybiskup godzinie do wieczności. Śmierć
rano prawie o te] „kilkodniowa choroba, drugi umarł 
pierwszego poprzedził . j  pOZawczoraj na ca-
zupełnie nagle; jenerał  J . w c z o ra j  tańczył u
le j  uroczystości przyjęcia ■ żartując z młodzieży i
hr. Bellegarde aż do póżnćj nocy,

licząc spokojnie na długie lata. N. Pan miał dziś być 
w operze ,  i chciał się ukazać potem na balkonie pałacu 
gdzie grać miała muzyka wszystkich pułków garnizonu. 
Dowiedziawszy się o śmierci dwóch swych wiernych i 
zasłużonych poddanych, postanowił wieczór przepędzić 
w domowem zaciszu. Je n era ł  Haynau miał już rozkaz po
wrotu do czynnej służby.

Śmierć księcia arcybiskupa zostawi długą w sercach 
całej tutejszój katolickiej ludności żałobę. Byłto pasterz 
pieczołowity, staranny, dobry i przystępny. Wyniesiony 
p racą ,  nauką i zasługą z  niskiego stanu w którym się 
u rodził ,  do wysokiej godności arcybiskupa, umiał śp. 
Milde jflko człowiek i pasterz pogodzić ciągle uczucia 
serca z obowiązkami miejsca które zajmował. Brata swego, 
który aź dotąd jest  introligatorem, widywał cz%sto arcy
biskup przy swym skromnym warsztacie, i zasiadał on czę
ściej jeszcze między pierwszymi dygnitarzami w książę- 
cym pałacu. Dla młodzieży szkolnej, dla ubogich, dla 
stroskanych, śp. arcybiskup był prawdziwym ojcem. W ia
domo, że parafialna szkółka otworzyła pierwsze śp. a r
cybiskupowi do wyniesienia się wrota.

Było to w 1820tym, niepomnę już którym roku. Śp. 
Milde zajmował wówczas skromne miejsce proboszcza 
w okolicach Briinu. ^ psarz Franciszek i Cesarzowa matka 
wracając z obozu po Ołomuńcem, zatrzymali się przy
padkiem w tej para n i odwiedzili małą szkółkę. Ksiądz 
Milde katechizował zebrane w dzjeci w przytomno_ 
ści NN. Paós^ a- “ ka dni potem otrzymał tytuł ka
nonika i w 1834 by już  biskupem. Pogrzeb tego czci
godnego prałata odbędzie się z odpowiednią uroczysto
ścią pozajutro. Nominacya tutejszego arcybiskupa zależy 
jak wiadomo od Cesarza. Niepewna jeszcze na kogo pa
dnie wybór. Arcybiskupstwo ma 60,000 złr. dochodu i 
wspaniały pałac. — —

Przegląd Polityczny.
Konferencye celne otwarte zostały w Berlinie w so

botę bez żadnych formalności, bez zagajenia naw et,  j a 
koby pokazać chciano, iż są one dalszym ciągiem kon- 
ferencyj poprzednich, na czas jakiś tylko przerwanych. 
Na pierwszem posiedzeniu nic jeszcze ważnego nie przy
szło pod obrady.

Na ostatniem posiedzeniu Izby wyższej skończono rzecz 
o urządzeniu gmin wiejskich w ziemi nadreńskiej, pro
jek t rządowy przyjęty został prawie bez zmiany; najwa
żniejszą z tych zmian je s t  usunięcie duchowieństwa od 
urzędów gminnych, mianowicie przełożonego gminy i ł a 
wnika.

Izba niższa przyjęła projekt rządowy względem sądów 
zbrodni stanu , wedle redakcyi komissyi.

Reprezentacya Bremy oświadczyła się za wyborczością 
żydów, lubo prawo powiada, że żydzi nie mogą zasiadać 
w senacie ani urzędów sędziowskich sprawować.

  R z ąd  s z w a jc a r s k i  z a ż ą d a ć  m ia ł  p o ś r e d n ic tw a  F r a n -
cyi w sprawie z Austryą.

  F r a n c u z k ie  i a n g ie lsk ie  d z ien n ik i  nie_ d o s z ł y  n as
dzisiaj.

—  W  Rzymie odbył się d. 8go b. m. konsystorz , na 
którym mgr. Viala-Prela nuncyusz papiezki w Wiedniu i 
książę prymas węgierski Sci tow sk i  mianowani zostali kar
dynałami. Trzech innych jeszcze prałatów otrzymało pal-
liusze kardynalskie.

Dziennik turyński Parlamcnlo donosi, że policya flo
rencka wydaliła z Toskanii jednego oficera angielskiego. 
Przybył on z Korfu i oskarżony t>y< o zamiar założenia 
rewolucyjnego komitetu w Toskanie. Zowie się on Jerzy  
Crawford. Poseł angielski zamosl_ rek lam acyę, otrzymał 
wszakże odpowiedź, że konsul toskański na Korfu zawia
domił rząd ,  iż Crawford zamierza utworzyć komitet r e 
wolucyjny. Wydalenie nastąp*^ w rzeczy samej mimo 
energicznej protestacyi Crawford"- 

  Gaz. A ugsburgska  mniem , że mimo załatwienia 
sprawy czarnogórskiej musi P ^ ' śc do in terwencyi ro s -  
syjskiej na wschodzie w  skutku zrezygnowania księcia mul- 
tańskiego Gika, co wywołało niesnaski domowe w Moł-

Do c. k. Prezydium krajowego we Lwowie wnie
sione zostały n a s t ę p u j ą c e  s^aatu  na budowę kościo
ła  w Wiedniu: Prezydent lzDy handlowej p. Singer 
1 0 0  złr. p. Ostermann rotmistrz, hr. Alfred Potocki, 
Kasyno obywatelskie we Lty°w »e po 1 ,0 0 0  złr.

W iedeń 1 4  marca. Nadchodzące ze wszystkich  
stron monarchii depesze donoszą 0 uroczystościach 
obchodzonych wszędzie z ^ p e łn eg o  wyzdro
wienia Cesarza Imci. Po w}ela r° Wn eż stolicach za
granicznych odbywano d«S*CBy»ne z tego samego 
powodu nabożeństwa, a n»*!|®w ,Cie w Paryżu, Ber
linie, Frankfurcie, Rzymie, rlorencyi, Modenie, Ne
apolu, po wszystkich prawie stolicach niemieckich, 
w Atenach i nawet na wschodzie, gdziekolwiek znaj
dują się kościoły chrześcij*1115 łP;

— Berlińskie Cor. But"^au P,sze z W iednia, że 
w szyscy ministrowie a u s t r y a c c y  otrzymają na powrót 
tytuł prezydentów tćj lub owej nadwornej Izby, i że 
w krótes zamianowanym będ»>e kanclerz dworu i pań
stwa jak przed 1 8 4 8 . „  .

— G az. T ryestsk a  pisze: L  wiarogcdnego źródła 
dowiadujemy s ię , że ani w dniu b , ani też 13ym lu

tego nie popełniono zbrodni morderstwa w katedrze 
mediolańskiej, zaezem wiadomość podana w  tvm 
względzie tak przez G a ze tę  tryes tsk a  jako i iDne 
dzienniki do których takowa doszła z Medyolanu 
sprostowaną być winna.

— Na jednej a ostatnich konferencyj nauczyciel
skich w W iedniu, uchwalono całkowite uchylenie kar 
cielesnych, a postanowiono używać nadzwyczajnych 
środków karnych w tedy tylko, gdy zwyczajne ża
dnego nie przyniosą skutku.

— W skutku wyższego polecenia, niższe w ładze  
polityczne mają dopilnować, aby we wszystkich gmi
nach zaprowadzone były odpowiednie potrzebie miej
scowej magazyny zbożowe.

— Mennica wiedeńska bije teraz srebrne 1 0  kraj- 
carówki, które niebawem w obieg puszczone zostaną, 
są one wielkości dawnych 5-krajcarówek. Biją ró
wnież i dwódziestówkś.

—  W ieść g ło s i, że trzy nowe biskupstwa założo
ne być mają w Austryi, wszakże nie wiadomo w ja 
kiej stronie monarchii.

— Czytamy w litogr. Koresp. a u strya ck ie j:
Obadwaj komisarze, ze strony austryackiej ppułk.

Zaiczek (mylnie nazwany Zajączek) a ze strony ro
syjskiej pułk. Kowalewski przybyli jeszcze w lutym 
do obozu Omera paszy do Podgorycy i otrzymali od 
niego zapewnienie, że Czarnogóra już jest powiększej 
części opuszczoną przez wojsko tureckie. Następnie 
stanął układ pomiędzy Mużyrem i pp. komisarzami, 
że w szyscy zakładnicy i jeńcy, ja':oteż uprowadzeni 
do Carogrodu Czarnogórcy puszczeni będą wolno do 
domu. Tak też Czarnogórcy zwrócili działa zabrane 
w Zabliaku i pod Godinie. Prośba Omera, aby oba 
wysokie rządy mogły wyjednać na Czarnogórze, iż 
by mieszkańcy Spuża i oko ic przyległych nie byli 
trapieni przy robotach swoich w polu, uznaną zosta
ła  jako na wzgląd zasługująca, i w tym względzie 
zarządzonem zostanie co należy. W reszcie miesz
kańcy nahii Piperi, mają być nakłonieni do zwrotu 
bydła zrabowanego na dniu 3 7  stycznia. Układ ten 
podpisany został przez Omera paszę i obu komisarzy 
i ci ostatni w-rócili już dnia 6  b. m. z Po goryey do 
Kataru. Odwrót wojsk tureckich zupełnie w tej chwili 
dokonany. Omer pasza zamierza tymczasowo trzy
mać załogi w Spużu i Podg ryćy, a główrną kwaterą 
stanąć w Skadsrze. W szakże byłoby teraz do ży
czenia, aby napady nieprzyjacielskie’ zaniehane zo
stały całkowicie przez Czarnogórców a żądanie to 
przedłożonem zostało księciu Danielowi w w łaściw y  
sposób.

Doniesienie telegraficzne o zupełnej klęsce zadanej 
Turkom przez Czarnogórców rozdrażnionych o zamor
dowanie jednego z jeńców grahowskich, ogranicza się, 
jak donosi G az. tryestska  na napaści Czarnogórców, 
k t ó r z y  t y l n ą  s t r a ż  c o f a j ą c e g o  s i ę  w o j s k a  t u r e c k i e g o  
zaczepili i z a b r a l i  o k o ło  lOO n a m io tó w ,  t y s i ą c  wor
k ó w ,  tyleż w o j ł o k ó w  i inne podobne przedmioty.

Tenże sam dziennik donosi z Cetinii d. 4go b. m. że  
pomiędzy mieszkańcami nahii P.perskiej i B iełopa- 
wlickiej z jednej strony, a Turkami z drogiej strony 
przyszło do utarczki, z powodu iż Turcy nie chcieli 
zwrócić uprowadzonych kobiet i dziewcząt. Przy tej 
sposobności Czarnogórcy zdobyli nieco koni, amuni- 
cyi i 3 0 0  w ołów  i dostali kilku jeńców. Bej Lessy  
(z  Albanii) uchodząc ze swoimi zatonął w Moraczy 
wraz z 5 0  ludźmi.

— W czorajsza Gazeta ogłasza rozporządzenie ty
czące się ograniczeń wydanego xv dniu 3 4  września 
r. z. patentu o broni w obrębie oblężenia W iednia, 
z których ważniejsze są: pozwolenie na posiadanie 
broni udziela wyłącznie zarząd wojskowy, zaś na 
noszenie w ładza policyjna, jeśli pozwolenie posia
dania broni zawiera zarazem pozwolenie na jej ku
pno, w tedy sprzedający poświadczy na odwrotnej 
stronie sprzedaż broni. Broń prywatna odebrana w r. 
1 8 4 8  nie zostaje nateraż wydawaną. Posiadanie bro
ni bez pozwolenia, pociąga za sobą postępowanie 
sądu wojennego. Zarząd wojskowy może udzielone 
na broń pozwolenie cofnąć lub ograniczyć.

— W edle ostatniego obwieszczenia składki na ko
ściół doszły do summy 4 0 3 ,1 0 0  złr. 1 3 1 dukatów 
i td. Znaczniejsze dary wnieśli hr. Colloredo poseł 
w Londynie, książę Arenberg, książę Lamberg, b,~ 
skup Nitrański Pallugvay, biskup Raabski K*«> » 
bankier Epstein po 1 0 0 0  złr. Jubiler Bolim
5 0 0  złr. i tylej wartości menstrancyę, * j^ .,f '5 0 0 0  
ksymilian d’Este 6 0 0 0  złr. ks:ąże Thurn * zaw,jera 
złr. Pierwszy wykaz ogłoszony w Pr". jęcej ksią- 
1 1 ,3 5 5  złr. w  liczbie dawców wnieśli u AuerSpPr„ 
że Kamil Rohan 5 0 0 0  złr., hsią*e okręgowy, hr. 
1 5 0 0  złr. hr. Clam-Martinitz  ̂"^y^ldstein po 1 0 0 0  
Bouquoy, hr. Erwin Nostitz, 1 
złr . m. k.

j ć  r  a  n  c  y  * •
. . .  M o n ito r  zawiera dzisiaj w c z ę -

P a ryż 7 łu g i artykuł, w którym usiłuje
ści meurzęu daisjej szpgo systemu wotowania

j podawszy następnie do wiadomości, że bu-
I dżet r o z c h o d ó w  zredukowany został o 3 4  miliony, tak 
< dalej rzecz prowadzi;
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„Wielce jest wątpliwem , aby za dawniejszego gy-  
stematu redukcya taka przeprowadzić się dała* N ie -  
mamy przykładu tego w  przeszłości. Budżet, przed
stawiany na początku każdej sesy i ,  odsełany by
w a ł  komisyi, która przez trzy lub cztery miesiące 
roztrząsała najmniejsze jego szczegóły; ale w chwili 
w etow ania , komisya miała przeciw sobie w p ły w  mi
nistrów, którzy bronili swoich k redytów , i najczę
ściej utrzymywali się przy nich.

„Jeśli komisya trwała w oporze swoim przeciwko 
gabinetow i, Izba spór rozstrzygała. Gdy chodziło o 
redukcyą armii lub marynarki, o jaką kwestyą robót 
publicznych i t. p. spór przybierał charakter polity
czny, do którego ministrowie nieraz mieszali imie i 
wolą króla. Z aw iązana w  ten sposób dyskussya, pro
w adziła  nieodzownie do przewagi w iększości,  i bu
dżet w zrasta ł  coraz więcej.

„Naczelnik państwa zaledwie mógł wiedzieć co się  
działo  w  Izbie. Ministrowie mówili m u: oppozycya  
chciała  nas zw alić ,  zachwiać w ła d z ę  królewską,  
aleśmy zw ycięży li .  Tak więc rezultat sporu zamie
n iał się popiostu na tryumf powagi królewskiej: nie-  
widziano w  tern nic więcej.

„Cesarz niemógł przywracać tego smutnego doświad
czenia. Chciał on , aby poważna dyskusya przepro
wadzona została  w  jego obecności; s łu ch a ł  i sam o -  
ceniał dowody za i przeciw; niechodziło tu o żadną 
miłość w ła s n ą ,  ani o żaden miuisteryalny portefeil; 
wszystkiemu przewodniczyła myśl jedna, myśl publi
cznego dobra.

„ Ś c is ły  rozbiór budżetu p rzez  ra d ę  stanu, pod o-  
kiem i z approbacyą Cesarza, nieuwalnia zapewne  
deputowanych Ciała prawodawczego od rozbioru ró
wnie sumiennego, ale ułatwia niezmiernie ich zada
nie pokazując zarazem, że  interes kontrybuentów, 
którego są  stróżami, znajduje w  osobie Cesarza i jego  
radzie gorliwych obrońców, równie jak pierwsi pra
gnących dobrej grosza publicznego administracyi.

„W  ten to sposób ustala się wzajemne zaufanie i 
w y p ły w a ją ca  z niego harmonia między wielkiemi 
w ładzam i państwa, łą czą ca  je  w wspólnym celu, po
w szechnego dobra kraju."

—  Wspomnienie śmierci hrabiego Camer&ta, rozbu
dzone zosta ło  dzisiaj nanowo, przez samobójstwo 
aktorki teatru Vaudeville , panny Marthe, która jak 
mówią, miała z hrabią stosunki. Wczoraj wieczór, 
pożegnała jednego ze znajomych swoich, mówiąc mu 
że  dzisiaj odjedzie do Londynu. Tymczasem dz ś 
rano, znaleziono ją w  pokoju sw o im  n i e ż y w ą ;  asfi- 
x i o w s ł a  s i ę  dym em  w ę g la n y m .  d o s t a w i ł a  d w a  l i s ty ,  
w  k tó r y c h  p o w o d y  sa m o b ó j s tw a  s w o j e g o  p od aje .  P o 
wszechne jest mniemanie, że  powody te są w z w ią 
zku z katastrofą, która przed kilko/na dniami zasmu
c iła  Paryż. _____________________

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  IG m arca. Po kilkodniowej suchój pogodzie, k tó ra  

zdaw ała się nam  zapow iadać początek wiosny, mamy znowu od 
wczoraj zawieje śn iegow e, ju ż  z tego powodu pruska poczta 
nie nadeszła.

  Z okazyi odbytego w Bochni w dniu 14 b. m. nabożeństw a
dziękczynnego za wyzdrowienie N . C esarza , księgarz tam tejszy 
p. W awrzyniec P isz  ofiarował d la m łodzieży gim nazyalnćj 5 0 
egzem plarzy „P ieśn i lu d u “ w języku  niemieckim.

—  Gaz. P ruska  donosi z B erlin a : N asza polieya krym inalna 
w ykonała W ciągu ub iegłego tygodnia  nader zajm ującą i skute
czną operacyę. Je d e n  z tu te jszych tandeciarzy, k tó ry  sam jeden  
zam ieszkiw ał w starym  na  pó ł zgniłym  dom u, podejrzyw any był 
od dawna o przechowywanie kradzionych rzeczy. N areszcie z po
wodu zakupna przezeń m ało-w artego przedm iotu  skradzionego, 
nastąp iło  aresztow anie jego. Polieya korzystała  z tć j sposobno
ści d la zbadania tajem nic tego  człowieka. Pochwycono go bo
wiem cichaczem , a m iejsce jeg o  zają ł przebrany  urzędnik  poli
cyjny. T ym  sposobem dostało  się w ręce policyi około 2 0 zło- 
a *wi ze skradzionem i rzeczam i. I  tak  raz  przyszedł stróż ka- 
nueniczny J przyniósł skradzioną swojemu panu sztukę m ateryi, 
potćm  parobek brow arny z kaw ałem  m iedzi, to  wreszcie zło- 
dzićj z rzemio8ła z rzeczam i zabranem i przez wyłam anie drzwi. 
Słowem  wyborna ta  łapka  dostarczała  policyi m a te ry a łu , zw ła
szcza , że chwytano złodziei z w ielką ostrożnośc.ą , pakowano ich 
do obszernyc piwnic domu i dopićro odprowadzano nocą do 
w ięzienia. W  piwnicach tych zdarzył się jeszcze jed en  wypadek, 
albowiem  konsta je  en , chcący zgłębić całe podziem ie domu, 
uczuł naraz  chw iej4cił sl? pod nogami swemi ziemię i w padł 
w podziem ną jask in ię  Przy J ^ ruchomemi drzwiam i żelaznemi. 
D la  zbadania tćj tajem nicy sprowadzono straż ogniową i po wy
dobyciu w ielkićj ilości ruinowis a ,  zn acz iono j eszcze jed n ę  kon- 
dygnacyę podziem ną, a  pod n ią  r J;sz 1 dawnćj studni. Z tego 
powodu krąży  fałszywa wieść o odkryciu wielkich skarbói 
grom adzonych kości ludzkich. ^

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  15 marca. Z M ichałowic w ielką ilość zboża dziś z w ie -  

ziono, bo około  2500 korcy, a w ca ło śc i około 3000 korcy było  
na targu. Kupujących znaczna liczba i dawano naprzód wedle cen 
dawnych, i około dwie trzecie tak sprzedano, w końcu źadano ty l
ko cen p ow yższych , ale nie było spadka cen. Z yta  sprzedano około  
600  korcy po l l/A > “ ;a 8  z łr . P szen icy  tyleż po 8 a/4 — 9 '/a , a 
około 150 korcy najpiękniejszego ziarna sprzedano po 9 a/4 i 9 7/g. 
Jarej pszenicy również około 150 kor. po 9 */4 , 9 '/a. Jęczm ienia  
około 400 korcy P° 6 */a , w  końcu Jeezmień nieco się  zn iży ł, 
ale niew idocznie. Owies mocno poszukiw any i w cenie nie w zru
szony . Do 200 korcy sprzedano po 4 — 4 3/g R ychlik  na siew  
dawano po 4 3/,* B*e ządano na 5. Groch w cenie niezm ieniony, le 
piej w szakże odchodził niż na ostatnim targu. Tak samo Jagły .

Koński targ mocno zaopatrzony i na kupujących nie zbjfwało; 
ruch przeto b y ł ożyw iony j w iele koni płacono po 5 do 10 z łr . 
w yżej cen zeszłotygodn iow ych  m ianowicie na koniach roboczych.

E E N Y  Z B O Ż A
na T a rg o w icy  f>V9 itc%nej w  Hleparmu p r» y  K rakow ie  

1 9  truoch gatunkach pra k tyko w a n e , w  mon. konw .

Fl.Uatune&.y U l. U atun.

(i34) Obwieszczenie. w
C. K. N ołaryus* M iasta K rakow a, podaje do publicznćj w iado

m ości, i i  na żądanie strony intcressow nnćj. w  dnia 17 b. m. i r. 
w e C zwartek o godzinie 9 rano, w domu pod L. 15 przy Głównym  
R ynku, odbywać się będzie lioytacya ruchomości po ś. p. Julii 
z 0 ’Donellów W ąsow iozoweJ p o zo sta ły ch , jakoto: m ebli, porcelany, 
aaczyń kredensow ych i kuchennych itp.

Kraków dnia 14 Marca 1853 r.
(2 3 4 )  S eb a stya n  K o ry to w sk i  o. k. Not.

inseraty.

W  KRAKOWI®  
dnia 15 m arca 1853 rokn,

Gatunek

Itorzeo p sz e n ic y . . . .
o Jar®j • •

» ży ta  . . . . . . .
„ jęozm iem a . .
„ ow sa rychliku.
„ grochu . . . .
o Je« i e ł ................
„ bobu .....................
„ koniczyny . . .
o w y k i .................
„ tatarki
„ prosa.....................................
„ rzepaku zim owego . . .
„ rzepaku letniego . . . .
„ z iem n ia k ó w .......................

Cetnar siana w agi krakow s. .
„ s ło m y  „ . . . .

Gar. spirytusu z o p ł a t ą ..............
,  okow ity „ ...................
„ m a sła  c z y s t e g o ..................

Kopa jaj k u r z y c h .........................
Drożdży w anien, zp iw am aroow  

» n » dubeltów.
Kaszy Jęcz. m ia rk a ........................

„ częstoch,
„ pszennej 
n p e r ło w i  
„ tatarce, oałćj 
„ przetartej . .

Pocaku ..................  .
Mąki z pod krupek
Mąki ta ta r c z a n ó j .............................

Sporządzono w  biórzo 
Delegow ani O byw atele:

Karol Hoft'mann.
J .  K. Knotviakowski.

zr|krll«r|kr |z r |irzr |kr||zr|kr 
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n .3 9 . R A D A  O G O L I V A  ( 239)
Tow arzystw a Dobroczynności i o Krakowie.

Na zasadzie u ch w ały  w d n u  18 Kwietnia 1853 r. zapadłej, m a
jącej na celu og łaszan ie  w szelk ich  darów i w p ływ ów  tak eo do 
ilości J ik oteż i notary fa n d u sis  na Jaki przeznaczone zostają. R a
da Ogólna podaje do publicznej w iadom ości, iż dochód z balu w d. 

Kutego r. b. u r z ą d z o n e j , b y ł następujący, m ianow icie:
Za sprzedanych 4.99 biletów po z łp . 4 . . . z łp . 1996 gr. —
Odstąpiona należytośó z  strony O rkiestry c. k.

pułku piechoty Barona Schónhals . . .  „ 168 n —

złp . 538 gr. 15

Razem z/p . 3164 gr. — 
Z której potrąoiw szy w ydatki kwitam i uspra

wiedliw ione za św ia tło , druk biletów, afi
szów , urządzenie toalety , obsługę, opłaty
straży  itp. w  k w o c ie ..........................................
(w  którą lio sy  się  także należytośó dla 
orkiestry w ilośc i’ złp . 168 Jak w yżćj na 
przychód zapisana}

P ozosta ł czy sty  dochód w ilości . złp . 1635 gr. 15 
Przeto Rada Ogólna p rzesła w szy  e. k. pułkow i piechoty barona 

Schónhals podziękowanie za begpłztno udzielenie ork iestry i p rzy
czynienie się w części do pomnożenia funduszu ubogich, Publiczność 
o teni zaw iadam ia, nadmieni * lą ° , iż summa p ow yższa z łp . 1635  
gr. 15 na s ta ły  fundusz zapisaną zosta ła .

Kraków dnia 6 5 o maron 1853.
P rezes K. M o sto w sk i. — Z. S . S t. R ybka.

K n ^ I ł k W I A I I A  książkę do nabożeństwa, a w  nićj 
# i l l ( l l I  / i l D l l t f  pieniądze. W ła śc ic ie l zg ło s ić

(2 1 4 -1  3 )zechco do R edakeyi Czasu.

----------- 5 6 ------------- 4 8 ---------------------- O ł *J W  W ie l ic z c e  j e s t  da  s p r z e d a n i a

Kommisarystu Targowego, 
KommisarE Targ. 

T eo fil W e sp er . 
S ia rm o n to to sk i  Aąjunkt.

Kurs papierów publicznych 1 pieniędzy.
W ie d e ń .  K u rca  te lsy ra fien n e  «  dn ia  1 6  m arca . B eta lik i 6 -proc. 

9 4 13/is - — H oteliki 4 ‘/ , - p r o c .  8 6 .— M etaliki 4 - p r s o .  7 6 7 ,. — 
3 -proc. z  1860 p. 5 7 1,/- -  BY.-pr**- I* . — 1-preo . 1 9 1/ , .  
z ciągn. z 1830 f .  260, 3 0 3 7/.* — A ugsburg 1 0 9 '/,.  — Londyn 
10 kr. 45. — Paryż 1493/,. — Akoya Bankowe 1428. — Akoye 
kolei żel. półn. F erdyo. *345. — P ożyczka z  r. 1861 lit. A  9 7 ’/ , , .  
B. 1 1 6 '/,. — Ost-Donau Dampfsch. 770.

K u r s  k r a k o w s k i  16go marca. Banknoty austryac. żądają 9 5 ') ,, 
płacą 9 5 .— Pruski k u ran '.i. 1021/ , ,  p ł. 1 0 3 1/ , . — Ruble srebrem  
nowe ż. 1 0 0 7 ,  p ł. 100.— C w am ngiery nowe ż. 1 0 4 pł .  104.— 
C w ancygiery stare ż. 103 V, p ł. 103.— Im peryały ż. 34  9, p ł. 
3 t  6. — Dukaty austryackie i holenderskie ż. 19 12, p ł. 19 9. 
20frankow e ż. 33 6, pł. 33. L isty Zastaw ne polskie żądają  
101 '/, pł. 1 0 1 ' / , ,— L isty Zastawno galio. ż. 9 2 7 , p ł. 9 2 7 ,.

K u r s  lwowski z dnia lo g o  marca. Dukat holend. k z łr . 5 kr. 
Dukat cos. 6 z łr . 9 kr. -  PM unperynł ros. 9 z łr .  I kr. -  
Rubel ros. 1 z łr . 45 kr. -  T alar pruski 1 z łr . 36 kr—  Polski 
kurant i p ieciosłotów ka 1 oSr. 18 Kr. M listów  iM t. w gal
stan. Instytucie kredytow ym : Kupiono prócz kuponów 100 po  92 
z łr . 30 kr. w m. k—  S p r z e d a n o  100 po — z łr . — kr. — Da
wano za 100 z łr . -  kr. -  -  Z ^d?no *ł r - 93 *r- “ •

K u r s  g ie h lv  w a r s z a w s k i e j  * <*o>a l i g o  marca: — w e k s le : 
Berlin 100 tal. 2 -m . ż. r. 91 kop. 50 d. r. 9 1 k. 35. Gdańsk 
100 tal. 2-m . ż. r. 91 k. 50 d. — k- — • Hamburg 300 b. m. k. 
2-m . ż. r. 139 k. 95 d. r. I 39 35;  Ło°dyn 1 fut s i t .  3 -m . ż.
r. 6 k. 22 d.   .   Paryż 300 frank. 2 -m . ż. r. 74 k. 55
d. r. 74 k. 25. — W iedeń 15°  l t r - * ' “ • *• r - 85 k. 50 d. r. — 
k. — . W rocław  100 tal. *-<“ • *■ 91 k• 35 d. r. — k. — .

M o n e ty :— Im peryały ż. r. -  k. •— r.  5 k. 16.
P a p ie r y : — Obligi skarbowe z ft *• r- —' — d. r. — .

k. — . Obligi skarbowe za 4 /0 r‘ ‘ T; 9* k 91 d. r. 91
k. 88. L isty  zastaw ne nowe za 109 * r- k. 4  d. r. 15 k. 2 
Obligaoye udziałow e na 300 złp- r. k. d. r. — k. — .
Obligaoye oząstkow e na 500 złp- *. r. k. — d. r. — k. — .
Certyfikaty Banku lit. B. n o  2 0 0  z łp . ż. r. 21 k. — d. r .2 1 k — .  

D >wod. Kom. C erty fL ik w . złp- 100 *• r- ~  k- -  d r. 5 k. 85.
K u r s  w ie d e ń s k i  a dnia 15gn marca. Heta.ikJ 94 / , . — Nowa 

pożyczka. 8 5 % . -  A kcye ł* » k »  " ' J -  ' « 4- ~  Akeyo kolei żel. 
s«J. 3 4 4 .— A gio od s ło ta  14 /„  od srebra 8 / , .

K u r s  w r o c ła w s k i  z d»ia |5  marca- Banknoty acstryack. 9 3 7 ,,  ż. 
Banknoty polskie 9 8 7 , ż. — L isty  *aetc-wue polskie dawne i 
nowe 9 8 7 , ż. -  L istv  tasU*™® 105% , ż . , dto
3J%  98 d -  Kolej K ra k .-f* rn o -s« lą v  94 7, ż.

(3 )

dwuletni. res?y, baidzo pieknąj rasy. B liższą  wiadomość pow ziaść  
można tamże w oberży pana Kurzweila.

I f b X i A l l V  zo sta ł w Niedzielę P l e r ś c i o -  
1 1 ^  n e k | b r y l a n t o w y .  Praw y 

właśoioiel odebrać go może w demu pod Nr. 16 w Gm. VII. Piasek. 
 _____________________________ __________________(2 4 9 -1 -3 J .

Cl 90J W  B IÓ R Z E  o .  » )

c. k. T o w a rzy s tw a  Gosp. R otn. K rakow sk ieyo  
przy ulicy Szewskiej N. 335/6.

nabyć m ożna następujęce nasiona produkowane w k ra ju : 
Trawa Tymoteusza (pleum  p ratense) korzec 130  

fnt. wagi wied. 180  fnt. wrocł. netto  z łr. 4 0 mk. g a rn .z łr. 1 kr. 1 5 
Kostrzeww OWreza (festuca o v ina). . . „ „ . „ 2 0
jflicszanka w któ rćj przaważa Tymoteusz, 

a w równych częściach M iodaw a  traw a i 
m ie tl ic a ..............................................................

Koniczyna b ia ła ................................................  „ „
M ietlica pospolita (ag restis  v u lg aris} . . . .  „ „
Trawa m iodowa (holcus m o lis ) .......................  „
"■A ■ •W  i lN O l  A  piesza , sia rczan a .....................................

 p iesza , g l in ia n a ................................
 dziad r u d y ............................
 dziad  cza rn y .......................

p e r ło w a ...............
 .........................   y , n

 piesza w c ze śn a ........................................
m ieszana w różnych g a tu n k ach . . .  „ „

—  piesza nowa, p ó ź n a ...............................  „ „
•Tyka szara, e r fu rc k a ................................  „ „
^Ołć}(lz z okolic podgórskich, z g runtów  g lin

kowych .............................................................................  n
Orkisz (A nat G erste) oryginalnie sprowa

dzony i przysw ojony'................................................  „  *
Nasiona te  na  żądanie m ogą być pocztą przesłane po 

cenach powyżój wskazanych z dodatkiem  po 3 kr. mk. za 
opakowanie przy każdym  garncu.

30

30
15
40
32
32
32
32
40
40
40
24
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25

na piętrze, św ieżo odrestauro
w a n e , z 4ch pokoi, garderoby,M U M I E

Jest do najęcia od Igo kw ietnia lub „  #lu. - p r ly
Stradumiu w ulicy SteJ A gn estk i. -  Przy tym domu je s t  w tym  
czasie  do w ynajęcia n g n i i l  w arzyw n y i ow ocow y, przeszło  
mórg 1 / , obejmująoy, obmurowany. — W iadomość bliższa u w ła -

kuchni i piwnicy sk ład ające się  
(m oże być stajnia i w ozow nia}, 
L żaru*,* w gm. VI. N. * ,  przy

śoiciola domu.

—  JAffOROWSKIE S Z M I WĘ3Z0ME
( 1 9 8 -2 - 8 )

S P O S T R Z E Ż E Ń  METEOROLOGICZNE.

dostać można funt po 28  groszy  w  han-
dlu A n t .  l ) o b r z a ń 8 k i e j ( o
w Rynku głównym. (2 4 1 -1 -3 )

cs
15 * 
u 10la

Stan baromet. 
w  mierze par. 
sprowadź, do 

0° Reaumura.

Stan ciep ła  
w edług  

Reaumura.

P rężność  
pary wodnej 
w  powietrz 

czy li e.

Kierunek w iatr(| 

i natężenie.
S t a n

a t m o s f e r y .

Zjaw iska

napowietrzne.

Zmian 
w  ciąg

od

\  term. 
u dnia.

do

27” 4”’ 082  
„ 3  847
* 3 871

+  0* 4 
— 0* 8  
— 2° 5

1’”. 87  
1 69 
1 59

wschodni średni

w . ”
w pnw schodoi n

pochmurno
V

śnieg

śnieg
— 1«6

(243)
Dziś p ierw szy raz nowa oryginalna komedy* przez autora 

glik a“ napisana, pod tytułem

„ ! D e t a x » ® y a w
I Azakończy-oryginalna k o m e d y o - o p e r a  a

izkoda wąsów.66

a)
,An-

Bjnuszewskicgo

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y , konstanty  sobolbWSB* W DRUKAKNI czasu antoni sAAYLBśMn Ksrz^dzca Drukarni.


